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Być jak William Sidis

W wieku dwóch lat nauczył się czytać. 
Zanim ukończył siedem – napisał  cztery 
prace naukowe. Jako ośmiolatek władał 
ośmioma językami. W 16. roku życia ukoń-
czył Harvard…  

Jego biografowie przekonują, że chło-
pak wiele zawdzięczał rodzicom, którzy od 
małego zaszczepili w nim miłość do nauki. 
William James Sidis, urodzony w 1898 r.  
amerykański matematyk, kos molog, socjo- 
 log, antropolog, jurysta i języko znawca 
– uznawany jest za jednego z naj-
inteligentniejszych ludzi w historii. Po-
dobne przypadki doprowadziły kiedyś 
wybitnych psychologów do wniosku, iż 
przeciętny człowiek rozwija jedynie 10% ze 
swoich ukrytych możliwości umysłowych. 
Tak prawdopodobnie narodził się mit niosą-
cy ludziom niezwykle atrakcyjne przesłanie: 
jesteś potencjalnym geniuszem. 

Mimo późniejszej negatywnej wery-
fikacji naukowej powszechne jest wciąż 
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pragnienie, aby ten dawny przesąd okazał 
się jednak prawdą.  Badania prowadzone 
w USA wykazały, że w jego realność wierzy 
ok. 1/3 studentów i absolwentów psycholo-
gii (!). Brazylijskie statystyki mówią o 59% 
zwolenników tego poglądu wśród osób 
z wyższym wykształceniem, z czego aż 
6% stanowią naukowcy. W internetowych 
publikacjach często cytuje się tezy jesz-
cze bardziej optymistyczne, na przykład: 
„Przeciętny człowiek wykorzystuje zaledwie 
5% potencjału swojego mózgu. Geniusz 
na miarę Einsteina potrafi wykorzystać go 
w 11% i to jest ogromne osiągnięcie!(…)”. 

Jeśli jednak przyjmiemy, że wykorzy-
stujemy 10% (lub nawet mniej) naszych 
możliwości, pozostałe 90% lub więcej 
musi kryć w sobie atuty umysłu, których 
dotychczas nie potrafiliśmy wyzwolić. Po-
dobno wszyscy możemy się tego nauczyć, 
jeśli tylko będziemy znać odpowiednie spo-
soby i metody. Takie „klucze do naszych 
umysłów” można po prostu kupić i nie 
brakuje zachęcających ofert. W wymiarze 
finansowym są one nawet dość przystępne.  
Wystarczy wysupłać 250 zł, a nasz mózg 
stanie przed nami otworem. Za dodatkowe 
25 złotych otrzymamy międzynarodowy 
certyfikat (cokolwiek to znaczy). 

Bardziej wyrafinowanych klientów po-
winny skusić oferty z wyższej półki, gwa-
rantujące dostęp do niezwykłych zdolności: 

Ewa
Rozpędowska

medytacji, transcendencji, postrzegania 
pozazmysłowego, telekinezy i wielu innych. 

W ciągu wielu lat przekonanie o niewy-
korzystywanym w pełni potencjale ludz-
kiego mózgu stało się podstawą całkiem 
pokaźnego biznesu. Czerpie on zyski kosz-
tem wielkiej rzeszy osób wierzących w swe 
niezwykłe możliwości i mających nadzieję 
na swój cudowny, bezwysiłkowy „awans 
intelektualny” i dołączenie do grona naj  - 
wybitniejszych.                                                            

Dzięki nowoczesnym metodom pozwa-
lającym badać strukturę i funkcje mózgu 
fakty są jednak bezsporne i dość okrutne. 
Nie wykryto bowiem żadnych „cichych” 
obszarów w mózgu, które mogłyby pełnić 
jakieś nieznane dotąd funkcje. Są jedno-
znaczne dowody na to, że nawet bardzo 
proste czynności wymagają za angażowania 
licznych i rozproszonych obszarów mózgu. 
Wszystkie jego części są cały czas aktywne, 
nawet podczas snu. Tylko w przypadku po-
ważnych uszkodzeń pewne regiony mózgu 
„milczą”.

Nasz mózg  stanowi zaledwie 2-3% 
masy ciała, a zużywa ponad 20% po-
bieranej przez nas energii. Jak piszą 
profesjonalni pogromcy mitów, jest mało 
prawdopodobne, by w toku ewolucji mógł 
powstać jakikolwiek organ tak kosztowny, 
a równocześnie powszechnie marnowany 
w ponad 90%.                                   n

RATUNKU! ZUPEŁNIE NIE WIEM, 
CO SIĘ STAŁO...

PO PROSTU  
KTOŚ ZROBIŁ PANA 

W BALONA !


